Protokół z XXIX Sesji Rady Gminy Kłodawa, 

która odbyła się w dniu 1 marca 2006r. 

na sali wiejskiej w Kłodawie.

1.Sprawy organizacyjne:

a) otwarcie posiedzenia

b) stwierdzenie guorum

c) przyjęcie porządku obrad

d) przyjęcie protokołu z XXVII i XVIII Sesji Rady Gminy

2.Informacja w sprawie powołania i odwołania Skarbnika Gminy.

3. Odpowiedź na uwagi i wnioski dotyczące funkcjonowania Warsztatów Terapii Zajęciowej w Chwalęcicach oraz informacja o bieżącej działalności jednostki.

4. Sprawozdanie Wójta Gminy z decyzji i innych działań podjętych w okresie

    międzysesyjnym.

5. Interpelacje i zapytania radnych.

6. Sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej w 2005r.

7. Podjęcie uchwał w sprawach:

a) ustalenia stawki opłaty planistycznej od wzrostu wartości nieruchomości na skutek wydania indywidualnych decyzji o warunkach zabudowy

b) zmiany uchwały Rady gminy Nr XXXV/330/02 z dnia 26 czerwca 2002r. dotyczącej ustalenia stawki procentowej opłaty adiacenckiej od wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału

c) uchwalenia planu zagospodarowania przestrzennego obszaru położonego w Gminie Kłodawa (Chwalęcice ul. Łąkowa)

d) zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków na terenie Gminy Kłodawa

e) wyrażenia zgody na przejęcie nieruchomości położonej w Chwalęcicach od skarbu państwa

f) poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Bytomiu Odrzańskim dotyczącego budowy i przebiegu trasy drogi ekspresowej S3

g) zmiany Statutu Związku Celowego Gmin MG-6

h) uchwalenia “Programu współpracy Gminy Kłodawa  z organizacjami pozarządowymi na 2006rok”

i) zmiany składu komisji dyscyplinarnej I instancji orzekającej za naruszenie obowiązków przez mianowanych pracowników samorządowych i postępowania przed tą komisją

j) zmiany regulaminu wynagradzania nauczycieli.  - proszę o zabranie projektu uchwały z poprzedniej sesji

    8.Wystąpienie Wojewody Lubuskiego p. Ireneusza Madeja.

9. Wolne wnioski.

10.Zamknięcie obrad XXIX Sesji Rady Gminy Kłodawa

Pkt 1a – otwarcie posiedzenia

Przewodniczący Kończak przywitał wszystkich przybyłych na posiedzenie XXIX Sesji Rady gminy Kłodawa.

Pkt 1b – stwierdzenie qorum

Przewodniczący Kończak  na podstawie listy obecności stwierdził,że w sesji uczestniczy 14 radnych, wobec czego jest ona prawomocna aby móc na niej podejmować uchwały.

Pkt 1c – przyjęcie porządku obrad

Przewodniczący zapytał czy są uwago do porządku obrad.

Wójt Kruczkowski poprosił o wykreślenie z porządku obrad punktu dotyczącego informacji w sprawie powołania i odwołania skarbnika gminy, wycofania projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Gminy Nr XXXV/330/02 z dnia 26 czerwca 2002roku dotyczącej ustalenia stawki procentowej opłaty adiacenckiej od wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału i wprowadzenie projektów uchwał  w sprawie odwołania skarbnika gminy i przystąpienia do zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Kłodawa, uchwalonego uchwałą  Rady gminy Nr XXXIV/316/2002 z dnia 22 maja 2002r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w obrębie wsi Kłodawa gmina Kłodawa.

Radny Lawer poprosił o przesunięcie wolnych wniosków na początek po punkcie pierwszym.

W związku z brakiem dalszych uwag Przewodniczący poddał pod głosowanie poprawki do porządku obrad. Zostały one przyjęte jednogłośnie.

Przyjęcie protokołów z XXVII i XXVIII Sesji Rady Gminy.

Przewodniczący zapytał czy radni wnoszą poprawki do protokołu z XXVII i XXVIII Sesji.

Radni nie zgłosili uwag do protokołów w związku z czym Przewodniczący poddał je pod  

Radny Rutkowski powiedział, że Komisja Rewizyjna wprowadzi poprawkę do planu pracy, ale uczyni to podczas omawiania sprawozdania z prac Komisji Rewizyjnej

Odpowiedź na uwagi i wnioski dotyczące funkcjonowania Warsztatów Terapii Zajęciowej w Chwalęcicach oraz informacja o bieżącej działalności jednostki.

Wójt Kruczkowkski chcę wyjaśnić temat, który budzi wiele kontrowersji. Poprosiłem o przygotowanie materiałów dot. WTZ, poprosiłem o przybycie przedstawicieli Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie. Warsztaty Terapii Zajęciowej w Chwalęcicach powstały 9 czerwca 1995r. Kierownikiem jednostki został powołany Pan Lalko 17 lipca 1995r. Zdarzyła się rzecz, która doprowadziła do wielu kontrowersji  za zgodą, akceptacją i decyzją poprzedniego Wójta Pana Wawrzyńskiego, księgową została Pani Niciejewska – to był błąd, ponieważ pracowała w Urzędzie Gminy, a Skarbnik i księgowość Gminy powinna kontrolować funkcjonowanie WTZ. Kiedy ta wiadomość do mnie dotarła, jak też to, że Pan Adamiec pełnił rolę księgowego w Domu Kultury w Wojcieszycach wydałem zarządzenie dotyczące zakazu pracy w jednostkach  podległych Urzędowi Gminy. Stało się tak, że Pan Adamiec rozwiązał stosunek pracy z GOK, a Pani Niciejewska nie uczyniła tego w wymaganym terminie za co dostała naganę, która jest wpisana do akt. Został postawiony warunek, że jak chce pracować w Urzędzie Gminy lub jednostce podległej to decyzja musi być natychmiastowa. Pani Niciejewska zrezygnowała z pracy w WTZ i 2 listopada po konsultacji z PCPR księgowym został Pan Szostak osoba z zewnątrz, która miała wyprowadzić sprawy finansowe na prostą. Trzeba podkreślić, że do 1999r nadzór nad WTZ sprawowała Wojewódzki Ośrodek do sprawa Zatrudniania i Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Jednostkę tę reprezentował Dyrektor wydziału Pomocy Społecznej. W 1999r zostały powołane Powiatowe Centra Pomocy Rodzinie i miały za zadania prowadzenie i nadzorowanie WTZ. Gmina powołała tą jednostkę,ale jeżeli chodzi o sprawy  merytoryczne w zakresie prac i finansowania jednostką kompetentną był PCPR. Pierwsze sygnały o nieprawidłowym funkcjonowaniu WTZ docierały do ówczesnego Zarządu Gminy. Była to jeszcze stara struktura funkcjonowania i był Zarząd Gminy, którym kierowałem. Poprosiliśmy PCPR o kontrole pierwsza była pobieżna i nie wykazano większych nieprawidłowości. Poprosiłem o bardziej szczegółową przy udziale i naszych pracowników. Okazało się, że nieprawidłowości są. Poproszono mnie na spotkanie i pokazano protokół.  Z wynikami Pan Lako się nie zgodził więc poprosiliśmy żeby PFRON też przeprowadził kontrolę. W części potwierdziła ona zasadność uwag, a w części były one wątpliwe. Temat ten stawał wielokrotnie na zarządzie. Pan Lalko poszedł na zwolnienie. W związku z tym Wójt Wegienek pełnił funkcje nadzorującego zwłaszcza, że pewne dokumenty musiały być przygotowane. Zorganizowaliśmy dwa spotkania z rodzicami żeby sprawdzić aktualny stan i na zarządzie  była przedstawiana sytuacja. W międzyczasie Pan Lalko złożył wypowiedzenie na moje ręce. 2 kwietnia wysłałem pismo do Pana Lalko żeby zrobił rozliczenie z zakupionego sprzętu i materiałów do WTZ. Nie przedłożył go i  otrzymał naganę. Wysłane zostało następne pismo, ale Pan Lalko ani nikt z jego rodziny nie odbierał korespondencji od nas. W międzyczasie był konkurs na kierownika WTZ, wygrała go Pani Szubert. Od wtedy WTZ funkcjonują normalnie. Pan Szostak został zwolniony ponieważ nie przygotowywał dokumentów w terminie. Dokumentacja nie była kompletna w związku z tym mieliśmy problemy, ale w części dotarliśmy do możliwie głębokiej prawdy dotyczącej kieszonkowego i materiałów zakupionych do WTZ. Od momentu przejęcia stanowiska przez Panią Szubert w 2002r nie było zastrzeżeń co do działalności WTZ. Usłyszałem nawet pochlebne opinie. Proszę Wójta Wegienka i przedstawiciela PCPR o uzupełnienie wypowiedzi. W dniu 6 marca br od godziny 15 w WTZ będzie Kierownik i Wójt Wegienek, żeby  wyjaśnić wątpliwości indywidualne, później zorganizujemy spotkanie z rodzicami, żeby ostatecznie zamknąć temat. Wprowadziło to dużo zamieszania.

Wójt Wegienek trafiłem do tej jednostki w bardzo trudnym okresie i miałem za zadanie pełnić funkcję kierownika tej jednostki. Było to kiedy Pan Lako był na zwolnieniu lekarskim. Pierwsza rzecz to otrzymanie kluczy do placówki, których nie miałem i dokumenty. O sytuacji informowałem rodziców na spotkaniach. W tym momencie placówce groziło zawieszenie działalności robiliśmy wszystko żeby ona funkcjonowała. W związku z tym wezwałem Pana Lako do przekazania dokumentów i kluczy ze Strażnikiem Gminnym niemal siłą je zabraliśmy od niego z domu, potem udałem się do firmy, która zmieniła szyfr żeby postronne osoby nie mogły tam wchodzić. Miała go tylko pani sprzątaczka i Pan Szostak.w pierwszej kolejności poprosiłem Panią Basię o dokumentację związaną z kieszonkowym, otrzymałem teczkę z rozliczeniami i okazało się, że jest różnica między dokumentacją, a tym co jest w warsztatach poprosiłem o wyjaśnienia okazało się, że nie było ich w warsztatach, potem Pan Szostak przejął kwotę 20 tys zł i wpłaciliśmy je na konto. Po otrzymaniu kluczy otworzyliśmy kasetkę,  w której nic nie było. Drugi raz dokonaliśmy tego komisyjnie. W kwietniu przekazałem teczki do wglądu rodzicom żeby zobaczyli czy to się zgadza z informacją rodziców. Okazało się, że są  różnice i to dosyć znaczne. W niektórych przypadkach na plus,w innych na minus, był totalny bałagan. Ustaliliśmy, że Państwo złożą pisma o wyjaśnienie różnic do Pana Lalko, bo ja nie wiedziałem co mam odpisać. Pan Lalko niektórymi pismami zbywał, bo tłumaczył np. że odpowie jak dostanie wyliczenia od Pani Księgowej. W tym czasie (po protokole pokontrolnym) sprawa została zgłoszona do prokuratury o prawdopodobieństwo popełnienia przestępstwa o naruszenie dóbr osobistych osób niepełnosprawnych. Byłem dwa razy przesłuchiwany w tej sprawie. Państwa pisma jakie były kierowane do Urzędu zostały przekazane za potwierdzeniem dla prokuratury, za pośrednictwem policji przy ul. Obotryckiej w Gorzowie. Uważałem, że dobrym rozwiązaniem będzie prowadzenie rejestru kwot poprzez wprowadzenie książeczek oszczędnościowych, żeby nie było stanu podejrzeń, że kwoty są niewłaściwie księgowane albo źle wykorzystane. Dla banku była to pewna nowość, ale udało się w końcu. W ten sposób funkcjonuje i Państwo macie przejrzystość. Były jeszcze inne sprawy tj korzystanie z telefonu służbowego przez Pana Lalko, który zwlekał z przekazaniem tego telefonu. Powstały trudności ponieważ musiałem blokować to w centrali telefonii komórkowej, a nie byłem uprawniony do tego. Koszty rozmów sięgały kilku tysięcy złotych. Jeszcze problemem było, to że wobec jednostki PCPR nie było sprawozdania, którego składanie zgodnie z podpisaną umową jest obowiązkiem kierownika placówki. Był problem żeby księgowy dokonał takiego sprawozdania. Na podstawie tego krótkiego okresu współpracy wydaje mi się, że był osobą bardzo niekompetentną. Wynikła kolejna sprawa dotycząca rozdysponowania kieszonkowego za czwarty kwartał 2001 roku. 

Wójt Wegienek odczytał wyjaśnienie złożone przez Pana Szostaka, w którym księgowy tłumaczy, że nie jest to jego wina, gdyż propozycje wysokości kieszonkowego, otrzymał dopiero w kwietniu 2002r po sporządzeniu sprawozdań. Wyjaśnia też, że pieniądze przeznaczył na pokrycie kosztów zakupu oleju opałowego oraz dopłatę do zakupu artykułów biurowych.

Pieniądze te powinny być wpłacone na konto i w późniejszym terminie wypłacone w formie kieszonkowego. To co się z nimi stało było samowolną decyzją pana księgowego.

Napisałem podanie o przesunięcie terminu przedłożenia sprawozdania ponieważ nie mogłem znaleźć różnych dokumentów i trzeba było ze wszystkimi szczegółowo rozmawiać. Na tej podstawie zrobiliśmy sprawozdania. 

Na bieżąco informowałem o sytuacji w WTZ. W tym czasie ogłoszono konkurs na kierownika WTZ ponieważ nie sposób było mi łączyć pracę w Gminie i w WTZ. Pan Lako złożył rezygnację. Na drugim spotkaniu przekazałem jak wygląda sytuacja związana z postępowaniem prokuratorskim. Cztery lata dla prokuratury na zamknięcie tej sprawy to trochę za długo. Były pogłoski, że specjalnie to rozbiliśmy żeby coś przedłużyć, niestety nie mieliśmy na to żadnego wpływu. Pan Szostak miał jeszcze przeprowadzić inwentaryzację, zaczął ale nie wiedział jak to zrobić i nie zamknął tej sprawy. Zrobiła to nowa księgowa, rozliczyła. Teraz wszystko jest pod kontrolą i się zgadza. Kontrola zrobiona w 1999r zaskoczyła nas samych, bo sprawozdania z działalności były zawsze bardzo pozytywne. Pan Lalko sprawdził się jako ten, który uruchamiał warsztaty, zrobił to ze smakiem, bo miał talent artystyczny. Z zarządzaniem było gorzej. Proszę o wypowiedź przedstawicielki PCPR.W zasadzie panie te miały mało do czynienia z naszymi warsztatami, te osoby które prowadziły kontrole, były na kierowniczych stanowiskach juz nie pracują i nie było możliwości zaproszenia.

Pani Jolanta Kędzior Dyrektor PCPR.

Jest dzisiaj ze mną Pani Irena Szlempo, która brała udział w kontroli w 2001r potem w 2004r, a sprawami finansowymi zajmowała się pani Czesława Łukaszewska. 

WTZ powstały na podstawie umowy zawartej między Gminą Kłodawa, a oddziałem PEFRON w Szczecinie w 1995r. Zaczęły działać w 1996r i wtedy pierwszą umowę zawarł Pan Wójt wspólnie ze Skarbnikiem Gminy, a Starostą Powiatu Gorzowskiego w imieniu, którego działała Pani Dyrektor Centrum Jadwiga Wiśniewska. Umowa z 30 grudnia określała sposób funkcjonowania, sposób przekazywania pieniędzy i prawo do kontroli. Środki przekazywane są od początku funkcjonowania na konto warsztatów. Dysponentem jest Gmina, która przekazuje je do warsztatów. WTZ jest jednostka organizacyjna podlegającą Wójtowi Gminy. Kierownik odpowiada przed Wójtem. Fakt przekazywania środków przez Starostę, który jest dysponentem środków, nie rodzi przejęcia funkcjonowania. Starosta nie ponosi winy za funkcjonowanie. Jak wynika z dokumentów nadzór sprawuje Wójt i Skarbnik Gminy. Starosta zastrzegł sobie prawo do kontrolowania wydatków, ale nie pełni odpowiedzialności za funkcjonowanie jednostki.

Przekazywanie środków finansowych z powiatu do Gminy na WTZ od początku funkcjonowania:

- rok 1999 - 351 900zł

- rok 2001 i 2002 to samo na jednego uczestnika 14 076 zł rocznie, a miesięcznie 1173zl

- rok 2003 przepisy się zmieniły zarząd PFRPN zadecydował, że środki będą mniejsze, kwota na jednego uczestnika zajęć 13 414 rocznie, 1117,83 zł miesięcznie w tym roku Starosta napisał do Zarządu PFRON z prośbą o możliwość zwiększenia o jedną pracownię i przekazywanie  większej sumy na usuwanie barier architektonicznych. Decyzja jest pozytywna, bo powstała nowa  pracownia i kwota środków finansowych wyniosła 369 920 zł

- rok 2004 to 427 420 zł WTZ otrzymały dofinansowanie w wysokości 12 820 na uzupełnienie wyposażenia i prace remontowe. 

Sprawozdania z działalności WTZ są przekazywane przez jednostkę organizacyjną czyli przez Gminę. Być może są pisane przez kierownika WTZ. Wójt ze Skarbnikiem formalnie je przekazują do Starostwa, a Starosta kieruje je do PCPR. Rola centrum, jej uprawnienia w zakresie działania są ściśle określone w rozporządzeniu, które się zmieniło ( Pani Dyrektor zacytowała rozporządzenie z 1998r.). W 2001 roku Starosta skorzystał z uprawnień i zlecili kompleksową kontrolę. Mam kopię protokołu przedstawianie go nie jest koniecznie wskazane. Kontrola wykazała tyle nieprawidłowości, że w październiku 2001r Powiat wystąpił do prokuratury z doniesieniem podejrzenia o popełnienie przestępstwa polegającego na łamaniu prawa osób niepełnosprawnych. Po kontroli kilkakrotnie były spotkania na temat omówienia kontroli i wykonania zaleceń pokontrolnych. Starosta wysłał do Pana Wójta zalecenia. W 2002 była rekontrola  dysponuję kopią notatki służbowej, z której wynika, że nie wszystkie zalecenia zostały wykonane i przekazano tą notatkę do prokuratury jako dalszy ciąg sprawy. Pracownicy centrum byli wzywani na świadków,głównie Pani Łukaszewska, która zajęła się kontrolą finansów. Wiemy, że zapadł wyrok poprosiliśmy Gminę o kopię, na razie jeszcze nie ma jej tu, więc trudno jest się odnieść do sprawy kieszonkowego ,czy innych spraw. W 2004r była doraźna kontrola  dotyczyła spraw organizacyjnych, kadrowych, kieszonkowego. Zalecenia zostały przekazane do Gminy i zostały wykonane.

Wójt Wegienek chcę wyjaśnić, że może jest nieporozumienie w rozumieniu niektórych kwestii. Gmina otrzymuje pieniądze ze Starostwa, otrzymuje je za pośrednictwem PCPR . Nie wpływają one do budżetu Gminy tylko kierowane są do WTZ. Nie jest to tak, jak z subwencją oświatową, która wpływa do budżetu Gminy, a potem my je przekazujemy jednostce. Uważam, że WTZ również powinno to dotyczyć, aby była przejrzystość finansowania. Odnośnie wyroku, praktycznie biorąc nie jesteśmy sądem do którego się występuje do przekazywania kopii wyroku, my wystąpiliśmy do krajowego rejestru karnego i do sądu o  kopię wyroku. 22 lutego wysłaliśmy pismo, informacja formalna do nas  nadejdzie.

Pani Szubert czuję się w obowiązku do dopowiedzenia paru spraw, od czasu kiedy zostałam kierownikiem WTZ w czerwcu 2002r. jeżeli chodzi o kieszonkowe było zebranie w czerwcu, na którym zaproponowałam obniżenie, było 100 zł miesięcznie na 50 zł, rodzice nie wnosili sprzeciwów zgodzili się na to, bo rozumieją sytuację warsztatów od tamtego czasu dobrze mi się współpracuje z rodzicami. Budżet warsztatów od kilku lat jest na tym samym poziomie, co sprawia, że mamy problemy finansowe. Duża część pieniędzy jest przeznaczona na pobory dla pracowników i na działalność jest co raz mniej. Zwracałam się do Gminy z różnymi prośbami, zostało wymienione ogrzewanie, okna i to zostało zrobione tylko dlatego, że Gmina nas wspierała i dawała pieniądze. Chciałabym zaznaczyć, że moja współpraca jest bardzo dobra, bo nie otrzymałam nigdy negatywnej odpowiedzi i starano nam się pomoc.

Radny Legan tyle tutaj pięknych słów padło, piękne linie obrony, ale ja nie jestem pewien czy rodzice tego chcieli. Moim zdaniem wystarczyły dwa proste zdania. Przepraszamy, że doprowadziliśmy do takich nieprawidłowości, przepraszamy, że osoba, która dokonała nadużyć na osobach i tak pokrzywdzonych przez los jest jeszcze pracownikiem Urzędu Gminy. Jeżeli nie w imieniu wszystkich, to we własnym przepraszamy.

Pani Foltyn jesteśmy juz zmęczeni nawet wyjaśnieniami cały czas jedno drugiemu zaprzecza. Odnosząc się do tego wszystkiego. Jeżeli 5 lat trwa postępowanie w tak oczywistej i  bulwersującej sprawie. W stosunku do Pana Lalko i Pani Niciejewskiej toczyło się 5 lat postępowanie. W stosunku do mojego dziecka 3 m-ce okradziono go i zrobiono debet na kącie. Jakim prawem przez 2,5 roku odtrącano mojemu synowi kieszonkowe żeby pokryć to co zabrała Niciejewska i Lalko? Zarzucam Wójtowi ignorancję, że nie odpowiada na pismo, które wysłałam listem poleconym i mam potwierdzenie. Pytałam kto ma  pokryć ujemny stan kąta naszego syna, czy do tego zobowiązani jesteśmy my rodzice, czy Pani Górzec- wychowawczyni, której podpis podrobiła Pani Niciejewska, jest to udowodnione grafologicznie, czy była księgowa i kierownik. Napisałam to 28. 04. 2002r. My jako rodzice wykazaliśmy maksimum cierpliwości. Pisaliśmy wyjaśnienia i pisma. Widząc, że nic się nie dzieje złożyliśmy osobne doniesienie na prokuraturę o popełnienie przestępstwa na naszych dzieciach. Pan Wójt nam zaznaczył, że to się przeciągało. Mam syna w bardzo ciężkim stanie, jest ubezwłasnowolniony, mogłam w tej sytuacji wystąpić jako oskarżyciel posiłkowy i to zrobiłam, żeby chronić pozostałe dzieci. O pierwszej rozprawie karnej dowiedziałam się 2 godziny przed rozpoczęciem postępowania sądowego. Przy naszych dzieciach nauczyliśmy się cierpliwości. Wystarczyłoby żeby Pan Lalko i Pani Niciejewska przyjechali na zebranie i powiedzieli zbłądziliśmy, przepraszamy i uregulujemy to dzieciom. Byłoby inaczej, uważam że w cywilizowaym kraju tak powinno być. Na sprawach nie okazano skruchy. 

Radna Zienkiewcz Pani z PCPR powiedziała, że sprawa wyszła w 2001 roku, a nieprawidłowości dotyczyły jakich lat od 1996 do września 2001r. Pani Skarbnik została odwołania  w 1999r. Czy Gmina złożyła zawiadomienie do prokuratury, czy zrobili to rodzice?

Przedstawicielka PCPR odpowiedziała, że zawiadomienie wniósł z upoważnienia Starosty- Dyrektor Powiatowego Centrum na wniosek rodziców.

Radna Zienkiewicz zapytała czy Gmina składała coś do prokuratury w tej sprawie.

Wójt Gminy na podstawie uzyskanych materiałów i wyjaśnień złożonych przez kierownika WTZ Gmina nie składała doniesień do prokuratury uznając, że toczy się postępowanie w prokuraturze i nie nadawaliśmy odrębnego trybu.

Przewodniczący Rady Gminy jeśli Państwo nie zabierają głosu powiem tak. Temat ten  się wydarzył w naszej gminie i dobrze, że go zakończyliśmy, w sądzie i tu publicznie wyjaśnieniami osób, które były odpowiedzialne za daną instytucję, albo brały w tym udział. 

Jest to temat funkcjonowania instytucji publicznych i sposobu ich nadzoru, gdzie się nie spojrzy występują problemy. Musimy mieć świadomość, że te instytucje funkcjonują za nasze pieniądze. Istotne jest żeby osoby odpowiadające za powierzone mienie były osobami uczciwymi. Ważne jest funkcjonowanie organów społecznych m in rad, żeby się chciały zaangażować uczciwie i pilnować interesów i pieniędzy naszych mieszkańców.  Jak juz nie ma głosów zamykam temat związany z funkcjonowaniem WTZ. Cieszę się, że Pani Dyrektor prowadzi dialog z rodzicami, bo to jest najważniejsze. Ta instytucja jest dla tycz dzieci, na to dajemy pieniądze, żeby te dzieci mogły się normalnie rozwijać.

Pani Dorosz zapytała jakie konsekwencje ci ludzie ponieśli.

Przewodniczący Rady Gminy jest wyrok sądowy co do Pani Skarbnik, w porządku obrad mamy odwołanie pani Skarbnik z pełnionej funkcji. Co do pozostałych osób nie ma innej odpowiedzialności jak moralna i ewentualnie publiczna, przynajmniej na razie. Nie ma przyzwolenia dla przestępstw. Nigdy nie będzie.

Radny Lawer kiedy się uprawomocni wyrok w sprawie.

Wójt Kruczkowski powiedział, że wystąpił o odpis wyroku to, a informacje bierzące na ten temat pochodzą od osób zainteresowanych. Odpis wyroku, jest podstawą dla formalnych działań.

Pani Foltyn powiedziała, że sąd uznał, iż Pani Niciejwska i Pan Lalko są współwinni zarzucanych im czynów i dostali rok i sześć miesięcy w zawieszeniu na2 lata. Ze względu na to, że była oskarżycielem posiłkowym, rozpatrzono tylko sprawę syna Pani i tu Pan Lalko ma zasądzone zwrócić kwotę zagarniętą, ponadto po połowie maja ponieść koszty adwokata wynajętego przez rodziców. Pan Lalko złożył apelację, którą Sąd odrzucił. Rozprawa ta odbyła się 10 lutego.

Wójt Weginek powiedział, że chciał przybliżyć wszystkim sprawy związane z nieprawidłowościami w WTZ i robił wszystko żeby rozwiązać te problemy. Wyraził swoje obawy, że ta sprawa i postępowanie sądowe doprowadziły do tego, że wizerunek Gminy bardzo ucierpiał.

Radny Lawer zapytał czy w związku z tym, że Pani Skarbnik jest na zwolnieniu lekarskim  możliwe jest, aby w trakcie zwolnienia przebywała w urzędzie.

Wójt Kruczkowski wyjaśnił, że Pani Niciejwska nie przychodzi, żeby pracować, ale po to by przekazać dokumenty dla Pani Barbary Pierzeckiej, która doprowadzi do końca niektóre sprawy. Skarbnik nie może odejść nie przekazując dokumentów.

Przewodniczący Rady Gminy zamknął ten punkt obrad.

Interpelacje i zapytania radnych

Pan Bielecki - mieszkaniec Santocka 17 lat temu popełniłem kupno ziemi we wsi Santocko, założyłem szkółkę roślin ozdobnych i wybudowałem dom i czekałem co będzie się działo dalej. W chwili obecnej dowiedziałem się, ze nie będę podłączony do kanalizacji. Zająłem się tą sprawą. Z przejrzenia dokumentów wynika, że już w momencie składania zlecenia na wykonanie dokumentacji zostaliśmy skazani przez gminę (ja i okoliczni mieszkańcy) na niemożliwość podłączenia się do kanalizacji. Walczę o 100 metrów rury koszt 16 tyś. zł. Żeby ją ułożyć dlatego że obecna kanalizacja która jest budowana to kanalizacja grawitacyjna. Zakończenie pewnego etapu tej kanalizacji kończy się na odcinku tych 100 metrów. Następna kanalizacja jaka będzie nie będzie grawitacyjna tylko ciśnieniowa. Do pana wójta nie przemawia ze to jest inny system i celowym byłoby zakończenie tego teraz ponieważ firma wykonuje te roboty i jednym ciągiem to by zostało zakończone. Chciałbym jeszcze poruszyć kilka innych tematów. Panie Wójcie z tego co zobaczyłem w internecie zamierza nam pan położyć ścieżki a nie pomyślał pan o gazie, a Kłodawa jest wyposażona we wszystkie media. Wiem że było zebranie i wieś wypowiedziała się ze nie chce. Ja pozwoliłem sobie przejść po ludziach i na 36 osób, które pytałem, tylko 2 osoby nie chciały gazu. Jeżeli położymy ścieżki to koszt gazu na pewnp wzrośnie. Więcej panie Wójcie tak jak w gazecie pisano, że drogi brukowane prowadzą do pana|sesji. Zauważyłem że w Santocku wszystkie instalacje kończą się na jednym budynku. Ja nie mam nic przeciwko państwu Mołodciak, ale po prostu określam gdzie kończą się instalacje. Czy ktoś się zastanowił co jest z ludźmi poza tym budynkiem?Oświetlenie, sieć telefoniczna a teraz i kanalizacja kończą się u państwa Mołodciaków, nas zostawiając na łasce losu. Gmina kompletnie się nie orientuje jakie są potrzeby ludności. Po za posesją państwa Mołodciak na zachód istnieje 36 działek w których ludzie chcą się budować. W tej chili załatwiamy dostawę energii elektrycznej, ludzie podpisuj ą urno wy na podłączenie do sieci. Panie Wójcie istnieje w Polsce prawo, które pozwala prowadzić drogi brukowane do państwa posesji i kończyć instalacje elektryczne na ostatnim budynku to ja was przeproszę a jeżeli nie ma takiego prawa to jak chcę wiedzieć, kto za to odpowiada. Przez 17 lat poza budynek państwa Mołodciaków nic pan nie zrobił, nawet palcem państwo nie ruszyli.

Radny Powiatowy Mołodciak proszę zauważyć, ze za państwem Mołodciak mieszka pan Kawalec od 7 lat, do którego idą urządzenia i jeżeli pan wymienia tylko nasze nazwisko, to proszę zauważyć, ze instalacje idą dalej niż do naszej posesji. Ja się urodziłem w Santocku i powróciłem tam 10 lat temu. Jestem zameldowany w Santocku, razem z żoną odprowadzamy podatki. Pan o sobif nie może tego powiedzieć, bo pan tam tylko przebywa. Ja pana darzę naprawdę dużym szacunkiem, ale to co pan dzisiaj powiedział, to lekka przesada.

Pan Bielecki ja nie mam nic przeciwko państwu Mołodciak, po prostu podkreślam gdzie były prowadzone wszystkie inwestycje. Nie mieszkam w Santocku, tylko dlatego, że nie mogę się podłączyć i kończymy budynek, nam nie idzie tak szybko. Ja nie jestem radnym i nie pracuję w gminie.

Wójt Kruczkowski nie będę na forum sesji o tym dyskutował, zastanawiam się jaki pożytek z pisma zrobię. Pan na piśmie podał adres Santocko 71E. Ja sprawdziłem ten adres, tam nikt nie jest zameldowany, sądzę, ze wiele spraw które pan poruszył może poruszyć mieszkaniec a nie osoba która tylko przebywa. Ponadto tereny za państwem Mołodciak to tereny rolne, w związku z powyższym proszę nie rościć, ze gmina ma to czy tamto robić. Poza tym powinien pan wiedzieć,ze istnieje taka instytucja jak sołtys, radny, do którego powinno się wnioski kierować. Gdyby pan chodził na zebrania wiejskie to może by pan wiedział więcej rzeczy i nie pisał bzdur, ponieważ to są zarzuty na granicy pomówienia.

Pan Bielecki zarówno sołtys i pan radny nic nie robią w naszej sprawie. Byłem u pana i też nas pan olał. Twierdził pan ze to błąd w dokumentacji,ten błąd jest z waszej winy, bo określiliście granicę kanalizacji. Rurociąg był położony za wysoko, zgodził się pan na przegłębienie, zgodził się pan. Ja w Santocku jestem od 17 lat. Nie mieszkam na stałe ale nie mam funduszy żeby dom dokończyć, i pan o tym wie bo pan tam był. A teraz pan kręci. Kręcicie na okrągło. Kładziecie państwo rurę w Kłodawie, kilometr chyba. Dwa lub trzy tygodnie temu pan Jesis mówił, że nie może układać rurociągu kanalizacyjnego jeżeli nie podłączy się 25 osób. Kładziecie ten rurociąg na pustym terenie, tam nic nie ma. Zostawiacie nas na łasce losu.

Radna Zienkiewicz dochodzi do niemiłych sytuacji, ale to było nieuniknione, bo ludzka cierpliwość się kończy. Ta Rada Gminy wnioskuje o kompleksowe rozwiązywanie problemów. Dawno temu przedstawiliśmy wniosek o przedstawienie perspektywicznego planu rozwoju gminy, począwszy od planów zagospodarowania. Nie możemy się tego doczekać. Nam się daje do uchwalenia uchwały w różnych miejscach co nie pokazuje w jakim kierunku ma się rozwijać nasza gmina. To że radny z Santocka nie dba o swoją wieś to nieprawda, bo walczy o drogi. Bardzo przykro nam jest, ze pan Wójt mówi nieprawdę, ze to sołtys i radni mówią o tym jaka inwestycja ma być robiona a jak nie mówią to tego się nie robi. Przykładem jest droga w Kolonii Santocko, która jest potrzebna mieszkańcom. Rada przegłosowała ten wniosek i Wójt się na niego nie zgodził.

Inny mieszkaniec Santocka ja walczę o to samo bo zginęło mi 50 metrów. Jestem zamieszkałym mieszkańcem Santocka. Pierwszą odpowiedź mam taką, że mam 50 metrów zrobić dokumentację i uzbroić drogę gminną. Drugą, że w 2006 na koniec roku, może będą pieniądze a trzecia odpowiedź jest taka ze w 2012. Wszystkie dokumenty związane z geodezją na moim ternie to paradoks, bo nawet gmina wciągnęła mnie do sądu, za to że ukradłem drogę gminną, a potem okazało się że jestem właścicielem drogi gminnej. Od półtora roku walczę, ze to jest nieprawdą bo geodeta sam dokumenty pofałszował. Jest decyzja, ze będzie nowy operat geodezyjny robiony. Tylko zastanawiam się kto za to zwróci pieniądze, bo t^'są dwa operaty na koszt ok. 6 tyś. zł.

Bielecki aby udowodnić Wójtowi, że dokumentacja jest źle zrobiona sam na własny koszt ściągnąłem geodetę, który przemierzył wysokość rorociągu i udowodniłem w ten sposób, ze dokumentacja jest zła i trzeba przesunąć 100 metrów, żeby zakończyć dokumentację grawitacyjną, a potem ewentualnie można robić kanalizację ciśnieniową.

Pani Dorosz mieszkanka Kłodawy ja też w sprawie kanalizacji. Jestem zameldowana, dokonała częściowego odbioru, kiedy kupowałam budynek, był to pierwszy z budynków. Na osiedlu Jabłonna był sad. W tej chwili osiedle Jabłonna jest skanalizowane. Na Osiedlu Kwiatowym 8 domów jest pozostawione. Nie ma kanalizacji i co roku się mówi, że będzie w następnym .W 2004r. Kanalizacja przebiegła Mironicką, skręciła w Jaśminową do jednego dużego domu, Kwiatowa została pominięta.

Pan Bielecki dlaczego sołtysa za piwo wybrano (01:52.09)

Przewodniczący Kończak, uważam, że powinniśmy te tematy przenieść na komisję Gospodarki Komunalnej, bo na sesji tych tematów nie rozstrzygniemy.

Pan Bielecki, o tych problemach powinni wiedzieć wszyscy radni.

Radny Konieczuk Panowie mnie sprowokowali. Swoim pismem PariKBielecki pokazał jak bardzo interesuje się wsią. Pan Bielecki nie ma pojęcia o Santocku i jej mieszkańcach. A najlepiej świadczy o tym zapis że Pani Sekretarz jest żoną radnego gminy. Widzę to działania mające na celu podział mieszkańców wsi. Pan powinien zainteresować się wsią a dopiero potem wysnuwać wnioski. Jeżeli zarzuca pan coś sołtysowi, to niedługo są wybory, można się wykazać, i nie przypominam sobie aby mieszkańcy mówili, ze nie chcą gazu, jest wykonywana dokumentacja i jak nie będzie żadnych problemów to niedługo będziemy go mieć.

Pan Bielecki zapewniał mnie pan, że kanalizacja będzie do mnie doprowadzona. Kłamał pan.

Radny Konieczuk kanalizacja dochodzi do narożnika pańskiej działki.Z tym, ze pana dom leży 300 metrów od drogi i jest za płytko żeby tam robić grawitacyjną. Bez ciśnieniówki pan się nie podłączy do kanalizacji.

Kierownik Jesis faktycznie w tym terenie zakończyliśmy projekt i to nie jest błąd tylko zakończyliśmy tam gdzie były ostatnie podziały działek. Dalej trzeba wybudować kolejne 160 metrów i to jest kwota 30 tyś. zł i tam na dzień dzisiejszy byśmy podłączyli działkę pana Bieleckiego. Odnośnie starań aby teren dalej był mieszkaniowym, z tego co wiem to linia elektroenergetyczna nie wystarcza dla tych którzy są z niej zasilani. Nie ma tam ani jednego pozwolenia na budowę wydanego, a pan mówi o 30. Myśmy celowo przegłębili odcinek wcześniejszy po to aby można było w przyszłości ten odcinek zaopatrzyć w kanalizację. Ale i tak trzeba wybudować przepompownie ścieków i grawitację i dopiero przyłączyć to do tej kanalizacji, która jest. Proszę aby państwo spojrzeli na tą sprawę obiektywnie.

Pan Bielecki, zgodziliście się na przegłębienie po mojej interwencji. Pan się nie orientuje.

Radny Lawer musimy rozumieć mieszkańców bo to oni nas wybierali i jesteśmy ich przedstawicielami. Jesteśmy narażeni na zastrzeżenia. Rozumiem ze budzi kontrowersje sytuacja że droga się gdzieś kończy i Wójt czy wysocy Urzędnicy, czy radni z tego tytułu mają korzyści. Nie może być tak, ze coś się sprzedaje czy umarza bo to jest anormalne. Poza tym jeżeli Ci państwo piszą zarzuty publiczne i to oni będą za to odpowiadali. Oni się czują skrzywdzeni czy oszukani i dlatego kieruj ą problem to prasy. Pan Wójt również pisał list do mieszkańców. Piastujemy publiczne stanowiska i musimy liczyć się z takimi sytuacjami.

Radny Mołodciak ja pana nie obrażam i proszę mnie również nie obrażać i proszę mi powiedzieć jakie radni maj ą korzyści z tytułu swojej funkcji

Radny Korona co było powodem nie ukazania się w "Kłodawskich Wieściach" artykułu, który złożyłem. Dotyczył on pruby wyjaśnienia sposobu głosowania radnych na jednej z ostatnich sesji. Odnośnie drogi na kolonię w Santocku, to radni z Wojcieszyc wnioskowało o wprowadzenie jej do planu,a władza wykonawcza gminy przeżywała z tego powodu duży dramat, bo modernizowana byłaby zamiast ulicy Jeziornej w Kłodawie. Konsekwencją było kierowanie tej uchwały do organów kontrolnych. Ubolewam nad stosunkami pomiędzy organem uchwałodawczym a wykonawczym i faktem iż będzie nad nami ciążyć brzemię że sprawy niektórych grup społecznych są traktowane jako priorytet i są robione kosztem innych grup społecznych.

Radny Rutkowski z jakiego punktu widzenia ekonomicznego prowadzona jest kanalizacja jadąc do Gorzowa po lewej stronie w stronę jeziora. Tam jest zarośnięte pole i buduje się kanalizację. Przypominam grupie z Santocka, ze w centrum Wojcieszyc nie ma kanalizacji o którą wnioskujemy od wielu lat i nie wiemy kiedy będzie wykonywana

Radny Lawer jaki był tryb postępowania zastosowano przy wyborze Kierownika Zakładu Komunalnego.

Pani Dorosz wrócę ponownie do sprawy gołębii. Pan Wójt wydał decyzję nakazującą likwidację gołębi. Decyzja była oparta na uchwale Rady Gminy dotyczącej porządku i czystości. SKO nie zna podstaw zakazania hodowli, pismo wróciło ponownie do UG z wnioskiem o ponowne rozpatrzenie i dało wytyczne co ma być ujęte. Do tej pory jest cisza, a minęło 2,5 m-ca. Decyzja Gminy jaką Wójt podpisał była przygotowana niechlujnie pomylono nawet paragrafy. W zabudowie jednorodzinnej nikt mi nie powie ze można trzymać 300 gołębi. Ja mam wrażenie że nas się cały czas chce zdołować a nie nam pomóc. Czy ktoś z państwa chciałby mieć 300 gołębi koło domu. Ja jestem pewna, że gdyby to było koło Wójta albo pana Jesisa to by się znalazły odpowiednie przepisy.

Przewodniczący Kończak powiedział,ze na ostatniej komisji w której pani Dorosz uczestniczyła wyjaśniliśmy że opracowywany regulamin utrzymania porządku i czystości w gminie będzie regulował kwestię hodowli gołębi.

Radna Żołądziejewska zapoznałam się z dokumentacją! faktycznie wniosek był przygotowany z błędami dotyczącymi numeracji paragrafów naszej uchwały. Przygotowujemy regulamin porządku i utrzymania czystości, przykład naszej mieszkanki powinien dać nam duże pole do popisu w kwestii regulacji niektórych spraw. Dziwi mnie jeszcze jedna rzecz, mąż pani Dorosz, który jest architektem i specjalistą w dziedzinie przepisów których referat może nie do końca znać oferował pomoc z której nie skorzystano. Być może trzeba wykorzystać podpowiedzi fachowca aby uniknąć błędów w przygotowywanym regulaminie

Radna Zienkiewicz poproszę o wyjaśnienie sprawy dotyczącej nieterminowego spłacania rat i pojawiających się z tego tytułu odsetek, nikt nas nie poinformował o tej sprawie.Ponadto dlaczego tak się bronimy przed ogłaszaniem informacji o naborze na stanowiska i o przetargach w prasie lokalnej. Z internetu nie korzysta jeszcze wiele osób więc nie możemy polegać tylko na tym źródle przekazu informacji

Sołtys Kubera chciałbym nawiązać do opracowywania planów zagospodarowania przestrzennego. Mam sady w Kłodawie założone 30 lat temu. Od niedawna w ich sąsiedztwie zaczęli się budować ludzie którym przeszkadza, pryskanie sadów w późnych godzinach nocnych. Jak osiągnąć kompromis w tej sprawie.

Pani Mazur mieszkanka Kłodawy jestem do Pana Wójta nastawiona przyjaźnie do nie popieram pańskich decyzji. Pomnik miał być przestawiony do końca ubiegłego roku i nic się nie dzieje w tej sprawie, ponadto zbuntował pan pewną rodzinę przeciwko tej sytuacji i powstał konflikt.

Wójt Kruczkowski odnośnie biuletynu, nie dopuszczam do publikowania w gazecie wywodów ani moich ani radnych. Zawieramy tam informacje merytoryczne.

Kierownik Jesis w 2002r. Sprzedaliśmy tereny na kórych teraz budujemy kanalizację, pobraliśmy opłatę na rozbudowę infrastruktury, cały teren posiada plan zagospodarowania przestrzennego. Przekazaliśmy działkę dla Zarządu Dróg Wojewódzkich. To był teren agencji i 3 zł z każdego metra przeznaczyliśmy na infrastrukturę. Odnośnie gołębii mówienie że urząd jest niekompetentny jest zbyt daleko wysunięte. Byliście państwo w różnych instytucjach i w każdej uzyskaliście tą samą odpowiedź. Na dzień dzisiejszy oprócz prawa miejscowego nie ma przepisu zakazującego hodowli gołębi. Może pani tylko wystąpić z powództwa cywilnego, ze gołębie uszkadzaj ą pani budynek

Pani Dorosz dlaczego Gorzów już uchwalił regulamin a Kłodawa jeszcze nie. Działka jest pod zabudowę jednorodzinną i przepisy regulują co tam ma być, a państwo nie egzekwujecie tych przepisów bo to są kolesiowskie układy i robicie trudności.

Radny Legan regulamin jest na ukończeniu, więc niedługo ta kwestia zostanie zakończona

Pani Dorosz nasz urząd powinien stać na straży praworządności, a nasz co robi?Cały czas zastanawia się jak udołować ludzi, żeby się zamknęli. Mają 300 gołębi i dają zgodę na dodatkowe budynki, niech 500 trzyma.

Radna Zienkiewicz kierownik Jesis powinien odpowiedzieć, że regulamin jest już na ukończeniu i niedługo stanie na komisjach. Byłam w Powiecie z zapytaniem co z tym tematem można zrobić. Okazało się że powiat zrobił wszystko co było w jego kompetencjach, pan od gołębi się odwołał. Sprawa trafiła do Wojewódzkiego Inspektoratu, który podtrzymał decyzje powiatu i nakazał rozebranie gołębników, w związku z tym właściciel gołębników rozebrał je i postawił na drewnianych belkach, w ten sposób nie są trwale związane z gruntem, a koledzy wiedzą o tym i nic nie robią w tej sprawie

Kierownik Jesis w przyszłym tygodniu regulamin trafi do biura rady i będzie przekazany na komisje.

Wójt Kruczkowski ale musicie sobie zdawać sprawę z tego że ten regulamin nie zadowoli wszystkich i na pewno będą co do niego uwagi.

Pani Sekretarz odnośnie sposobu umieszczania informacji. Konkursy na stanowiska zostały ogłoszone zgodnie z obowiązującymi przepisami, czyli na stronie internetowej i na tablicy ogłoszeń. Został już postawiony wniosek aby następne ogłoszenia umieszczać w Urzędzie pracy , więc przy następnym naborze możemy uczynić w ten sposób. Nie zgodzę się z tym,że nikt o nich nie wie, ponieważ na pozostałe stanowiska wpłynęło dużo ofert.

Wójt Kruczkowski dziwię się że nie było żadnej oferty z Różanek. Na zebraniach wiejskich zawsze wszystko jest krytykowane, myślałem że ktoś się zgłosi i pokaże jak to wszystko powinno funkcjonować.

Radny Kaniecki zapytał, czy w regulaminie zostały naniesione uwagi które zwracaliśmy i zastrzeżenia organu kontrolującego.

Radny Lawer chciałbym wiedzieć jakie kandydat musi spełniać wymagania aby sprawować funkcje Kierownika Zakładu Komunalnego i czy Pan Zatoka je spełnia.

Radca prawny powiedział, że sprawdzi przepisy w tej kwestii

Radny Rutkowski zaznaczył że Rada nie ma objekcji do osoby, która sprawuje tą funkcję, tylko chciałaby się zapoznać ze sposobem wyboru kandydata.

Pani Mazur śmiem twierdzić,że pan Wójt sam sobie dobiera pracowników, bo jak doszło do konfliktu pomiędzy mną a Wójtem to moja córka będąca na stażu w Urzędzie została przeniesiona do biblioteki

Wójt Kruczkowski pani córka była w Urzędzie na stażu i tak była dłużej niż przewidywaliśmy, to że miała tutaj zostać było pani wizją nie naszą.

W związku z brakiem dalszych głosów Przewodniczący zamknął dyskusję w tym punkcie.

Sprawozdanie Wójta Gminy z decyzji i innych działalności podjętych w okresie międzysesyjnym.

Wójt Kruczkowski uzupełnił informacje przedłożone przez poszczególne referaty i dodał, że od dnia 1 stycznia zwiększyły się etaty o dwie osoby. W referacie planowania przestrzennego ochrony środowiska i gospodarce gruntami i ośrodek funduszy europejskich powstało stanowisko ds planowania przestrzennego i ochrony środowiska. W referacie finansowo budżetowym powstało stanowisko ds pomocy materialnej dla uczniów oraz podatków i opłat lokalnych.

Jako szef gminnej obrony cywilnej Pan Wójt  z okazji obchodzonego dzisiaj Światowego Dnia Obrony Cywilnej złożył podziękowanie dla Pani Bożeny Popowskiej i innym pracownikom Urzędu Gminy za to, że dzięki efektywnej współpracy Kłodawa jest wysoko oceniana w tym względzie. Pan Wójt wręczył Pani Popowskiej nagrodę. 

Pani Popowska podziękowała za uznanie. Dodała, że podczas wczorajszego spotkania z Wojewodą  gmina została wyróżniona. Nie byłoby to możliwe gdyby nie dobra współpraca poszczególnych zespołów.

Pani Mazur dziękuje Pani Popowskiej za obietnice obrony w czasie wojny.

Radny Obidowski przyłączył się do gratulacji. Zapytał czy Gmina przygotowuje się na nadejście ptasiej grypy. Zwrócił uwagę, że na obszarze gminy istnieją fermy drobiu.

Pani Popowska powiedziała, że wczoraj Komenda Miejska Straży Pożarnej w Gorzowie dostała specjalne ubrania. Jeżeli na naszym terenie coś by było zlokalizowane skierowane zostaną odpowiednie służby. Na razie zostaną rozpropagowane  ulotki informacyjne, były wydane rozporządzenia. Nasz teren jest bardzo zagrożony, bo ptasia grypa jest bardzo blisko. Myślę,że będzie dobrze. Zajmuje się tym nie tylko komórka zarządzania kryzysowego, ale także nasz referat.

Zosia dodała,że wszyscy sołtysi dostali ulotki jak maja postępować  w niepokojących sytuacjach. Strażnik Gminny je rozwoził i pouczył jak mają postępować. Nie jest to temat obcy. Na dalsze wytyczne czekamy jeżeli nadejdą przekażemy je sołtysom.

Radna Zienkiewicz zapytała czy przetarg, o którym mowa w sprawozdaniu przedstawionym przez RSA  pkt 1  był ogłaszany tylko w internecie czy też w prasie.

Kierownik  Kwiatkowski odpowiedział, że w internecie.

Radna Zienkiewicz odczytała pkt 4 i 6 dot. trwającej już wycinki drzew i krzewów na działce gminnej w Chwalęcicach w celu powiększenia zbiornika retencyjnego, oraz wykonania dokumentacji technicznej dot. Modernizacji zbiornika retencyjnego.  Skąd wiadomo ile drzew i krzewów wyciąć skoro dopiero zleca się wykonanie dokumentacji? Z tego co wiem taki zbiornik był już zaprojektowany przez Pana Haszto w związku z przebudową ul. Lipowej. Czyżby Pan Haszto coś źle zaprojektował, nie zdaje to egzaminu, a on nie chce poprawić i trzeba będzie zapłacić jeszcze raz?

Kierownik Kwiatkowski wyjaśnił, że część zbiornika retencyjnego jest związana z przebudową ulic, ale może też nie wystarczyć tej powierzchni na odprowadzenie i  zgromadzenie wód opadowych, dlatego padła propozycja powiększenia tego zbiornika w granicach 10 ar. Zgłosiliśmy to, do Urzędu Marszałkowskiego do Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych. Otrzymaliśmy przyrzeczenie, że na ten cel dostaniemy środki.

Radna Zienkiewicz zapytała dlaczego Pan Haszto nie przewidział jaka będzie ilość wody po odwodnieniu ul. Lipowej. Z  panem Obiedowskim interweniowaliśmy na prośbę  rolników, którzy mówili, że zbiornik jest za mały i woda będzie zalewała piwnice i okoliczne grunty. Skoro teraz jest to poprawiane to znaczy, że projektant popełnił błąd i powinien to poprawić za darmo. Dlaczego teraz znowu za społeczne pieniądze zleca się wykonanie nowego projektu. Proszę o wyjaśnienie tego na piśmie.

Radna zapytała też czy przetarg na przewozy pasażerskie na terenie Gminy Kłodawa  będzie ogłoszony tylko w internecie czy tez w prasie lokalnej.

Zwróciła się z pytaniem do referatu planowania i inwestycji czy rozbudowa budynku OSP w Różankach jest ujęta w WPI. Jak wyglądało ogłoszenie tego, że coś takiego jest do zrobienia. Odczytała punkt 8 dotyczący wyłonienia nabywcy działki w Łośnie jest to firma Instalko nabycie warunkuje zakupem przez Gminę dwóch mieszkań oraz wybudowaniem oczyszczalni ścieków dla tego obszaru. Czy spełniamy warunki firmy Instalko? Czy wiemy ile to będzie kosztowało, bo oczyszczalnia ścieków dla 2 budynków jest kosztowna i czy to ma sens w układzie i leży w interesie Gminy. W Łośnie są sprawy bardziej palące niż rozwiązanie problemu gospodarki ściekowej  przy tych dwóch blokach. 

Wójt Kruczkowski powiedział, że zbiornik nie jest zaprojektowany za mały. Powiększenie wynika z tego, że to zarosło krzakami i jest to w tej chwili wylęgarnia komarów. Trudno jest pewne rzeczy uwzględnić, ale na pewno to nie zaszkodzi dla funkcjonowania zbiornika. Odnośnie bloków mamy w budżecie 200 tys zł na wykup  mieszań, niestety żadne ogłoszenia o zbycie nie dały efektów więc doszło do negocjacji odnośnie pierwszego bloku  i blok. Oczyszczalnia ścieków według wykonanego rozeznania jest to 100 – 200 tys zł.  Po remoncie bloku wykonanym przez firmę, która go zakupiła będzie 14 mieszkań. Dwa lub trzy mieszkania zostaną przeznaczone na mieszkania komunalne i socjalne. Oczyszczalnia powinna być tania w budowie i tania w eksploatacji. Powinna obsłużyć ok stu osób chcemy. Koszt wywozu ścieków dla takiego bloku byłby wyższy. Blok powinien być wyremontowany po jak najniższych kosztach, żeby mieszkania mogły być sprzedane w pierwszej kolejności dla mieszkańców gminy. One mają być do lokatorskiego wykończenia, budynek musi spełniać wszelkie normy budowlane i instalacyjne.

Kierownik Jesis udzielił odpowiedzi na pytanie dotyczące remizy strażackiej w Różankach. Jest zarezerwowane na ten cel 140 tys zł. 120 tys z budżetu Gminy i 20 tys z  Wojewódzkiego. Wyjaśnił dlaczego trudno jest znaleźć wykonawcę projektu. Dokładna odpowiedź będzie możliwa jak będzie gotowy projekt i kosztorys.

Radny Legan zapytał czy są pieniądze na ten cel i czy było to ujęte w WPI.

Kierownik Jesis odpowiedział, że 40 tys zł jest przeznaczone na ten rok na wykonawstwo, jeżeli będzie w przyszłości robiony wieloletni plan inwestycyjny trzeba będzie złożyć wniosek, bo 40 tys zł to za mało.

Radny Legan zapytał odnośnie bloków czy 200 tys zł to nie jest na te dwa mieszkania, uznał, że jeżeli tak to jest to stanowczo za dużo. Na komisji komunalnej była ta kwestia poruszana. Była propozycja żeby myśleć o całym Łośnie, a nie tylko wolnym obiektem. Inwestycja w bloki byłaby kolejną kością niezgody.

Odnośnie przedstawionych sprawozdań, zapytał ile kosztowało uruchomienie ogrzewania gazowego w budynku Zespołu Szkół w Różankach i z jakich środków. Czy kotłownia została wymieniona w ramach rozbudowy hali sportowej?

W sprawozdaniu referatu administracyjnego punkt 13 i 14 pomoc do fundacji kościelnej w ramach remontu. Czy my będziemy w tym uczestniczyć jako gmina czy to jest dobre słowo? 

Wójt Kruczkowski kotłownia musiała być wymieniona, bo było ogrzewanie olejowe i koszty utrzymania były wysokie. Wymiana kosztowało 200 tys zł wg harmonogramu rozbudowy sali i to w ramach tej inwestycji zostało zrobione.

Radny Legan czy są robione symulacje kosztów i zysków z bloków? Czasem lepiej jest nie inwestować.

Wójt Kruczkowski biorąc pod uwagę, że wykup mieszkania będzie z udziałem w gruncie, mieszkania w Łośnie są rzędu 50- 70 m2. Zakładając, 1000 zł za m2  tego większego mieszkania, po wykończeniu, kiedy to będzie budynek w średnim standardzie. Myślę, że nie jest to błędna skala.

Radny Legan zapytał   ile gmina dostanie za bloki?

Wójt Kruczkowski 70 tys za jeden.

Radny Legan 200 tys za mieszkania, 200 za oczyszczalnie, za te 400tys myślę, że można by zrobić rurę z Kłodawy do Łośna i pompować do Gorzowa. Ludzie przychodzą do Przewodniczącego i do mnie pytają o to mieszkanie, najchętniej chcieliby otrzymać przydział na takie mieszkanie(komunalne albo socjalne) czy jest całościowe podejście łącznie z przygotowaniem banków na to, żeby można było otrzymać kredytowe pożyczki dla osób, które chciały by się ubiegać, jak również z założeniem wspólnoty na ten budynek. Później docelowo oczyszczalnia byłaby komunalna i Zakłady Komunalne wtedy pobierałby opłaty za ścieki i prowadził oczyszczalnie.

Przedstawiciel Fundacji Kościelnej my nie zakładamy udziału finansowego zrobiliśmy dla parafii wniosek bo sami nie potrafią tego robić.

Radna Zienkiewicz mam nadzieję, że żadne wiążące decyzje odnośnie bloków w Łośnie nie zapadną bez zgody rady gminy. Najpierw należy przeanalizować złożone do Wójta wnioski ludzi którzy piszą o mieszkania. Czy są to ludzie, którzy mogą wziąć kredyt bankowy i spłacić go, czy mogą być później  członkami wspólnoty i ponosić koszty remontów. Powinniśmy wyciągnąć wnioski z tego, że do przetargu dotyczącego działki położonej obok nie ma chętnych.

Radny Lawer zgadzam się z opinią koleżanki. Wpłynęło wiele wniosków do Urzędu Gminy z prośbą o pomoc społeczną. Jest  Pani Andrzejewska, która  boryka się z problemami, ma pięcioro dzieci i mieszka u brata, który też ma pięcioro dzieci. Mieszkają w dwóch pokojach. Powinna być strategia rozwoju  gospodarczego i trzeba przeprowadzić sondaż n/t  jak ludzie mieszkają, czego oczekują. Wtedy można zapobiec problemom. Wiem, że to są duże koszty, ale państwo samo powinno wychodzić do ludzi.

Sołtys Różanek- Szklarnia musimy mieć mieszkania socjalne, bo ten temat jest najtrudniejszy. To są ludzie, którzy nic nie mają i ich nie stać na opłacenie normalnego mieszkania. Odnośnie Pani Andrzejewskiej, znam jej sytuację, byłam tam gdzie mieszkała. Jeśli dla człowieka jest problem zapłacić 300 zł miesięcznie za mieszkanie to, co tu mówić o mieszkaniu wspólnotowym. Potrzebujemy tanich mieszkań z ogrzewaniem piecowym i zimną wodą. Wyższy standard mamy w Wojcieszycach i jest duże zadłużenie rzędu 10 tys i więcej. Są ludzie, którzy nie płacili nie płaca i nie będą płacić.

Wójt Kruczkowski ładnie to się mówi żeby rozeznać. Rozeznanie sytuacji jest jednoznaczne. W wielu rodzinach brakuje mieszkania, bądź chcieliby mieszkać samodzielnie, a mieszkają w domach wielopokoleniowych. Te mieszkania mają być bez ogrzewania centralnego, bez ciepłej wody. Będzie przygotowana westfalka z podkową grzewczą , gdzie ludzie będą mogli kupić tanie drzewo, napalić i mieć ciepło. Warunki mają być podstawowe, żeby ludzi było stać na mieszkania. Mamy te 200 tys w budżecie, pieniądze te umożliwiają podejmowanie decyzji. Jeżeli wasze stanowisko będzie inne, proszę żeby było ono formalnie zajęte. Musimy mieć przynajmniej jedno mieszkanie socjalne.

Radna Zienkiewicz są nam niezbędne mieszkania socjalne, tylko to różnie wygląda. Musimy przeanalizować różne możliwości jesteśmy zobowiązani zapewnić warunki, tych ludzi nie stać na płacenie. Wybudować mieszkanie za 100 tys zł to za dużo. Prośba do Pana Wójta żeby przeanalizował i zapoznał się z opinią mieszkańców Łośna.

Wystąpienie Wojewody Lubuskiego Ireneusza Madeja

Wójt Kruczkowski gratuluje tego wyboru, cieszy mnie bardzo, że na terenie naszej gminy decydenci również występują i są często postrzegani pozytywnie. Z perspektywy czasu szkoda,  że to nie jest 10 -15 lat wcześniej, bo Wojewoda bardzo wiele mógł. Dzisiaj jest to jak gdyby funkcja reprezentacyjna rządu, kompetencje Wojewody są inne. Współpraca odbywa się na poziomie unijnym i w zakresie opieki społecznej. Polityka regionalna jest u Marszałka, ale nie odbywa się bez udziału Wojewody. Mam nadzieję, że w takim gremium będą zapadały decyzje odnośnie budowy lotniska w Wojcieszycach. Biorąc pod uwagę, że Pan Wojewoda jest zaangażowany w oświatę i sport mam nadzieję, że będzie naszym orędownikiem przy rozbudowie szkoły w Kłodawie  i sali sportowej w Różankach.  Liczę na to, co można, wsparcie w zakresie ubiegania się o autobus szkolny w Kłodawie. Co roku przybywa tu uczniów, a posiadany autobus jest za mały na ten obszar, jest on już wyeksploatowany. I jak nie zrobimy ruchów w kierunku rozbudowy szkoły, to szkoła się zapcha. 

Wojewoda Lubuski dziękuje za zaproszenie, bywałem na tych sesjach jako samorządowiec z uwagi na to, że byłem Radnym Powiatowym. Podlegają mi 4 wydziały: spraw obywatelskich,  społecznych, rolnictwa i ochrony środowiska, fundusze europejskie. W tej chwili przygotowujemy projekt sieci wodociągowej w  Rybakowie, jest na to przeznaczona kwota ponad1 400 tys zł dla gminy. Wojewoda podpisze umowę i będzie można realizować. W wydziale spraw społecznych dowiedziałem się jak wyglądają środki na dożywianie dzieci. W tym roku woj lubuskie otrzyma    24  mln zł, być może będziemy musieli zwrócić do budżetu państwa, bo nie wszystkie gminy będą mogły je wykorzystać. Kłodawa wykorzystuje w stu procentach. Będę orędował za tym żeby cała gmina mogła skorzystać na tym, że jestem Wojewodą, musimy tak  dbać żeby nie doszło do tego, że jak gdzieś mieszkam to ta gmina ma lepiej.  Usłyszałem, że Wojewoda będzie miał większe kompetencje w przypadku rozdzielania środków unijnych z tego względu, że to on będzie negocjatorem przewodniczącym zespołu negocjacyjnego. W sytuacji różnicy zdań między Wojewodą i Marszałkiem spory te będzie rozstrzygało Ministerstwo Rozwoju Regionalnego. Wydział  Oświaty – jeżeli otrzymam pismo od Pana Wójta będziemy się starać, żeby to przyspieszyć, żeby gmina w której jest więcej dzieci dostała autobus. Widać, że kładzie się tu nacisk na politykę pro rodzinną. Jeżeli są jakieś sytuacje problemowe służę pomocą. Widzę jak się rozwijają wszystkie miejscowości w gminie. Chcemy z Panem Wojewodą odwiedzić wszystkie gminy, żeby mu pokazać jak wyglądają. Największym problemem jest w tej chwili służba zdrowia. Udało nam się sprowadzić do naszego województwa Prezesa NZF, który przedstawił swoją koncepcję, wcześniej rozmawiałem z Panem Premierem Marcinkiewiczem ustaliliśmy, że zaprosimy Ministra Zdrowia Pana Religę, prawdopodobnie kwestii zdrowia nie da się rozwiązać na poziomie województwa, bo długi szpitali i marszałka przewyższają w tej chwili budżet samorządu wojewódzkiego. Dług szpitala w Kostrzynie trzykrotnie przewyższa budżet Starostwa Powiatowego. Podpisałem wniosek o likwidację szpitala we Wschowie. Gdyby proces restrukturyzacji nie powiódł się w Kostrzynie, trzeba byłoby podpisać taki wniosek, bo to wynika z ustawy. Dług wtedy przechodzi na rzecz starostwa i jest długiem publicznym. Długów jest dużo, ale z funduszy unijnych w latach 2007-2013 można będzie realizować projekty, cieszymy się, że tyle środków unijnych udało nam się wykorzystać. Deklaruje ze swojej strony pomoc samorządowi gminnemu w zakresie spraw, które będą mnie dotyczyły. Nie dlatego, że jestem mieszkańcem, ale ze względu na to, że jest to gmina w naszym województwie.

Radna Zienkiewicz Panie Wojewodo jednym z problemów dla samorządów jest to, że w momencie kiedy projekt o fundusze unijne przechodzi, zostaje zakwalifikowany, trafia do Urzędu Wojewódzkiego. Do tej pory ocenialiśmy, że była to zła praktyka, nie chodzi mi o względy merytoryczne, ale o to, że zawsze trwało to w bardzo długo. Jeden z większych projektów leżał długo w Urzędzie Wojewódzkim. Stąd prośba o to, żeby w jakiś sposób wyegzekwować od pracowników, żeby to wszystko szybciej szło. Podpisana umowa trafia jesienią do samorządu gminnego i prace, które powinno się realizować przez lato wykonuje się jesienią i zimą nie można tego realizować. Później się mówi, że samorządy nie wykorzystują pieniędzy unijnych, co jest nie prawdą. Samorządy są przygotowane do działania, ale mają mało czasu skoro długo czekają na podpisane umowy. 

Wojewoda Lubuski w dniu dzisiejszym mieliśmy spotkanie z Panem  Domagałą na temat przyspieszenie blokowania środków i okazuje się, że będziemy mieli problem, bo do lipca nie będziemy mogli wydać prawdopodobnie 8 mln euro, ponieważ beneficjenci nie składają wniosków w tej sprawie.  Wcześniej zbyt dużo projektów zostało skierowanych do realizacji i okazało się, że nie ma wystarczających środków. Dużo projektów było źle wypełnione, a kontrole są szczegółowe. Obecnie jest kontrola min z NIK i RIO. Nie zachowanie jakiegokolwiek terminu czy procedury powoduje,że to jest od razu do ukarania. Brakuje ludzi do tego żeby mogli kontrolować, bo ci którzy podpisują umowy nie mogą ich kontrolować. Został ogłoszony nabór i musimy to usprawnić. Województwo lubuskie jest na pierwszym miejscu jeśli chodzi o wykorzystywanie środków unijnych. Wzmocniony będzie wydział funduszy europejskich, żebyście Państwo mogli z tego łatwiej korzystać.

Radny Rutkowksi chciałbym poznać zdanie władz na temat budowy lotniska w Wojcieszycach. Gmina juz poniosła koszty planistyczne i chciałbym wiedzieć czy nowe władze chcą kontynuować ten temat.

Wojewoda Madej na spotkaniu Wójtów i Parlamentarzystów dwa tygodnie temu w Rogacz odbyliśmy wstępną rozmowę z Prezydentem Jędrzejczakiem w obecności Wójta. W przyszłą środę odbędzie się spotkanie zainteresowanych stron. Podjąłem się roli mediatora i chcemy to omówić. Myślę, że jest to ważna sprawa dla rozwoju regionu lubuskiego. Jesteśmy zainteresowani tą sprawą. 

Radna Powiatowa Korona nie tylko Gmina się cieszy, że mamy Wojewodę, ale również w województwie mamy Premiera. Z pierwszych słów Pana Wojewody zrozumiałam, że jest dużo środków na dożywianie. Kiedy słyszę, że trzeba zwracać, to mi się źle robi, bo wiem jakie jest zapotrzebowanie. Trzeba zrobić wszystko żeby one były wykorzystane. Dla mnie jest nie zrozumiałe,to  ze dożywiamy tylko dzieci ze szkół podstawowych i gimnazjum, nie bierzemy pod uwagę szkół średnich. W LO w Witnicy powstała organizacja pozarządowa, która chce zbierać środki żeby pomóc dzieciom w wieku do 18 lat, które przyjeżdżają do szkoły i spędzają w mieście cały dzień. Dożywiamy dzieci w ciągu 10 miesięcy roku szkolnego,a w wakacje? Społeczeństwo nie wie, że dzieci mogą być dożywiane również w czasie wakacji. Czy nie powinno się w programowaniu wsparcia i dożywiania dzieci pomyśleć tak jak w latach powojennych. Były na wsiach prowadzone tzw dziedzińce. Była to forma dożywiania dzieci. Dobrze byłoby opracować podobny program, utworzenia przy szkołach i domach kultury podobnych miejsc w czasie wakacji.

Kolejna sprawa jest taka, że dużo środków unijnych wykorzystujemy na infrastrukturę, mało na zasoby ludzkie z Europejskiego Funduszu Społecznego, przeważnie wykorzystują je organizacje pozarządowe. Znam ich program z Powiatu, jest ładnie napisany z celów ustawowych. Natomiast jeżeli chodzi o rozwój IV sektora, o którym się dużo mówi, bo mamy budować Państwo Obywatelskie wcale nie przebiega to dobrze. Są zakorzenione organizacje np. Caritas, PCK, które się dobrze rozwijają, mogą spełnić warunki i złożyć wniosek o wsparcie. Powstające ruchy społeczne emerytów, rencistów  i osób niepełnosprawnych są za słabe żeby sprostać restrykcyjnym wymaganiom i złożyć wnioski. Weszła w życie ustawa o organizacjach pożytku publicznego, organizacjach pozarządowych. Jest ona obdarzona wieloma błędami, których doświadczają organizacje pozarządowe. Czy nie warto byłoby zrobić debaty w naszym województwie z przedstawicielami większych organizacji, która by skłoniła władze do poprawienia tej ustawy, wyeliminowania z niej restrykcyjności? Niedawno do konkursu o pieniądze na rzecz kultury stanęło pięć jednostek, ale tylko jedna była w stanie wypełnić siedmiostronicowy wniosek. Przepisy są takie, że nie pozwalają się rozwijać małym jednostkom. Rozwój społeczeństwa powinien nastąpić poprzez rozwój organizacji pozarządowych i możliwość korzystania z funduszy.

Wojewoda Madej jeżeli chodzi o zwroty środków, są gminy, które niestety nie są w stanie ich zagospodarować wynika to z tego, że są słabe jeżeli chodzi o organizacje. Wystąpiliśmy z taką inicjatywą, żeby 10% można było przeznaczyć na przebudowę infrastruktury np. na remont stołówek. Mam nadzieję, że gminy się sprężą i nie trzeba będzie zwracać tych pieniędzy. Jeżeli Urząd Wojewódzki pozyska dużo funduszy jest dobrze, jeżeli samorządy nie potrafią ich wykorzystać to ich wina, ponieważ urząd je tylko redystrybuje. Jeżeli chodzi o składanie wniosków, będziemy je upraszczać. Odnośnie rystrykcji chodzi o to żeby wyeliminować patologię, żeby instytucje mogły korzystać z funduszy unijnych czy publicznych. Uczestniczyłem w forum gdzie byli przedstawiciele organizacji pozarządowych i nie tylko. Mówiliśmy tam o uproszczeniu tych procedur . Myślę, że forum powinno zaistnieć. Posłowie i senatorowie chętnie wysłuchają Państwa propozycji w tej sprawie. Możne je zgłaszać do biur poselskich. Jest to na poziomie legislacji, nowelizacji ustaw.

Sołtys Kłodawy  zdaję sobie sprawę, że ARIMR nie podlega Wojewodzie, ale proszę  o   przekazanie Premierowi. Agencja wyznaczyła ciekawe dni na rozpatrywanie wniosków tzn wyznaczyła sobie 60 dni roboczych na rozpatrzenie wniosku, innego 90. To trwa prawie 3 miesiące. Wiąże się to z tym, że rolnik składa wniosek o dotacje z określonego funduszu i wydaje mu się, że jak go złożył w ARIMR jest on w realizacji, gromadzi fundusze czy zaczyna rozbudowę. Po 3- 4miesiącach okazuje się, że nie przestrzega paragrafu i nie zostaną one przydzielone. Rolnik nie może złożyć wniosku, bo już zostały one wykorzystane i niestety czuje się oszukany. Fundusze przyznawane są na określone lata budżetowe w Unii. Teraz były na lata 2005- 2006, ale w pierwszym roku zostały w ciągu trzech miesięcy wykorzystane. Rolnicy, którzy mają dostęp do mediów złożyli wnioski jako pierwsi, a ci którzy złożyli w kwietniu 2005r nie otrzymali nic, ponieważ fundusze przeznaczone na dwa lata zostały wykorzystane w ciągu trzech miesięcy. Rolnicy obawiają się że w latach  2007 – 2016 fundusze zostaną wykorzystane w ciągu roku. Stąd prośba do Wojewody aby interweniował do odpowiedniego organu.

Wojewoda Madej zapraszam na spotkanie które odbędzie się w dniu 7 marca o godzinie 11 na którym będzie uczestniczył minister rolnictwa. Na tym spotkani uzyska pan odpowiedź na te pytania.

Radny Powiatowy Mołodciak zapytał czy droga S3 będzie robiona.

Wojewoda Madej odpowiedział, że ta droga jest priorytetem Premiera.

W związku z brakiem dalszych brakiem pytań Przewodniczący i Wójt podziękowali za przybycie Panu Wojewodzie i Przewodniczący zamknął ten punkt porządku obrad

Analiza projektów uchwał

powołanie i odwołanie skarbnika

Wójt Kruczkowski mimo że nie ma jeszcze wyroku skazującego wnioskuję o odwołanie pani skarbnik.  29 marca zgłoszę uchwałę o powołanie nowego skarbnika – kandydatem będzie pani       Krystyna Żal

Rada większością głosów przy  jednym wstrzymującym odrzuciła projekt uchwały,ponieważ ma w niej być wpisany powód zwolnienia czyli prawomocny wyrok Sądu Rejonowego i Sądu Okręgowego

przystąpienia do zmiany planu zagospodarowania przestrzennego gminy Kłodawa w obrębie Kłodawa

Radny Obidowski powiedział, ze Komisja Komunalna negatywnie zaopiniowała projekt uchwały

Wójt Kruczkowski powiedział, że planista nie uwzględnił w planie na terenie boiska możliwości zabudowy w związku z czym nie można na tym terenie wybudować boiska

Radna Zienkiewicz powiedziała, ze zmiany w planie są bardzo istotne i złożyła wniosek o przeniesienie projektu na następną sesję po zaopiniowaniu przez komisje.

Wójt Kruczkowski powiedział, że tereny dotyczą Kłodawy, w planie jest błąd zmiana nie wymaga głębokiej analizy. Bez zmiany w planie nie można przystąpić do wybudowania obiektu dla cmentarza i boiska.

Radna Zienkiewicz wstrzymuję swój wniosek, uważam , ze powinniśmy głosować

Sołtys Kubera  od  roku czasu funkcjonuje w Kłodawie grupa inicjatywna. Przy niewielkiej pomocy gminy i bardzo wysokich własnych zasobach finansowych stworzyli klub na którego mecze przychodzi po 150 osób. Oni muszą mieć toaletę, zwłaszcza ze obok jest cmentarz. Nie blokujcie proszę  tej inicjatywy.

Radny Kaniecki  sądzę, że nie będzie sprzeciwów co do treści uchwały, chodzi o sposób w jaki podejmujemy uchwały. Powinniśmy się o tym dowiedzieć na komisjach, a nie przed sesją.

Wójt Kruczkowski, ten błąd wyszedł dopiero przy wydawaniu decyzji o warunkach zabudowy

Radny Legan takie problemy zawsze pojawiają się kiedy Wójt przedkłada nam dokumenty na ostatnią chwilę, apeluję o to żeby Pani Zienkiewicz nie wstrzymywała swojego wniosku.

Radna Zienkiewicz nie wstrzymuje wniosku. My jesteśmy zobowiązani do tego aby  informację o dokumentach jakich potrzebujemy do kontroli na Komisji Rewizyjnej składać 2 tygodnie wcześniej, więc niech ta zasada obowiązuje w dwie strony

W związku z powyższym Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek dotyczący wycofania projektu uchwały.

W głosowaniu udział wzięło udział 12 radnych. 8 radnych opowiedziało się za zdjęciem uchwały 4 radnych wstrzymało się od głosu.

projekt uchwały w sprawie uchwalenia planu zagospodarowania przestrzennego   obszaru położonego w gminie Kłodawa, miejscowości Chwalęcice

Kierownik Jesis omówił projekt uchwały.

Radny Obidowski przedstawił pozytywną opinię Komisji Gospodarki Komunalnej

Komisja nie zgłosiła uwag w związku z czym Przewodniczący poddał je pod głosowanie. Uchwała 

została przyjęta jednogłośnie.

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/289/06.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków na terenie gminy Kłodawa.

Kierownik Kwiatkowksi omówił projekt uchwały.

Radny Obidowski przedstawił pozytywną opinię Komisji Gospodarki Komunalnej

Komisja nie zgłosiła uwag w związku z czym Przewodniczący poddał je pod głosowanie. Uchwała 

została przyjęta jednogłośnie.

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/290/06.

poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Bytomiu Odrzańskim dotyczącego budowy i przebiegu trasy drogi ekspresowej S3

Komisja po dyskusji postanowiła nie zajmować stanowiska w sprawie przedmiotowej uchwały.

W związku z powyższym Przewodniczący poddał pod głosowanie ściągnięcie projektu uchwały z porządku obrad.

Za opowiedziało się 7 radnych, wstrzymało się 4 w związku z powyższym projekt uchwały został ściągnięty z porządku obrad.

zmiany Statutu Związku Celowego Gmin MG-6

Wójt Wegienek omówił projekt uchwały z poprawkami naniesionymi przez Komisje. Niestety  inne gminy nie zaakceptowały naszych zmian i opowiedziały się za pierwotnym tekstem uchwały.

W związku z powyższym po dyskusji Rada ustaliła ze przegłosuje projekt uchwały w wersji pierwotnej.

Uchwała została przyjęta większością głosów przy dwóch głosach  wstrzymujących się

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/290/06.

uchwalenia “Programu współpracy Gminy Kłodawa  z organizacjami pozarządowymi na 2006rok”

Wójt Wegienek omówił projekt uchwały.

Radna Żołądziejewska przedstawiła pozytywną opinię Komisji Oświaty.

W związku brakiem dalszych głosów Przewodniczący  poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Uchwała została przyjęta jednogłośnie

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/291/06.

zmiany składu komisji dyscyplinarnej I instancji orzekającej za naruszenie obowiązków przez mianowanych pracowników samorządowych i postępowania przed tą komisją

Pani Sekretarz  przedstawiła projekt uchwały ze zmianą wnioskowaną przez komisje polegającą na zastąpieniu  Pana Jesisa w składzie  komisji Panią Kustorz

Radna Żołądziejewska przedstawiła pozytywną opinię Komisji Oświaty.

W związku brakiem dalszych głosów Przewodniczący  poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Uchwała została przyjęta jednogłośnie

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/292/06.

Zmiany regulaminu wynagradzania nauczycieli

Pani Sekretarz omówiła projekt uchwały. Wojewoda  zaskarżyła naszą uchwałę, ponieważ stwierdził nieważność przepisu paragrafu 22 “ 1. Zasady i kryteria regulujące przyznawanie nagród, o których mowa w § 20 ust. 1 pkt 1 ustala dyrektor placówki w porozumieniu z zakładowymi organizacjami związkowymi.2. Zasady i kryteria regulujące przyznawanie nagród, o których mowa w § 20 ust. 2 pkt 2 ustala Wójt Gminy” Ustawa nie przewidziała możliwości scedowania kompetencji rady gminy na Wójta i dyrektora placówki, do ustalenia zasad i kryteriów regulujących przyznawanie nagród ze specjalnego funduszu nagród. W nowej uchwale ten paragraf został skreślony.

Radna Żołądziejewska przedstawiła pozytywną opinię Komisji Oświaty.

W związku brakiem dalszych głosów Przewodniczący  poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Uchwała została przyjęta jednogłośnie

Uchwała została zarejestrowana pod pozycją XXIX/293/06.

Wolne wnioski

Radna Zienkiewicz prosiliśmy, żeby przełożyć informację o zobowiązaniach jakie przeszły do uregulowania z roku 20055 na 2006. Nie otrzymaliśmy takiej informacji

Radny Konieczuk sołtys może przyjmować podatek  od mieszkańców a nie może roznosić nakazów płatniczych. Tak mówi ustawa o ochronie danych osobowych przecież to jest nielogiczne.

Radna Żołądziejewska   poinformowała o piśmie rodziców dzieci uczęszczających do szkoły w Kłodawie z prośbą o zakup nowego autobusu. Proponuję aby zaprosić Dyrekotra Króla z przedstawioną kalkulacją odnośnie zakupu nowego autobusu.

Radny Obidowski poprosił o przedstawienie się Kierownika Zakładu Komunalnego

Radna Zienkiewicz zaapelowała o to aby nie sprzedawać kompleksowo działek w Łośnie za bezcen. Te działki w przyszłości będą warte 3 razy więcej. Nie sprzedawajmy ich teraz, ponieważ osoba która je kupi zarobi na tym bardzo duże pieniądze. Pamiętajmy, że nowej Radzie również musimy zostawić jakieś tereny. Ponadto sołtysom powinno się przedłożyć plan miejscowości i wykaz osób tam zamieszkałych, ponieważ często do sołtysów zwracają się osoby z zapytaniem i sołtysi nie potrafią odpowiedzieć.

Sołtys Kubera, zbliża się sezon letni, proszę o zorganizowanie spotkania z Komendantem Policji.

Po przedstawieniu się Kierownika Zakładu Komunalnego, Pani Sekretarz poinformowała o zbliżającym się terminie wypełniania oświadczeń majątkowych.

W związku z brakiem dalszych głosów Przewodniczący zamknął ten punkt porządku obrad oraz podziękował wszystkich za przybycie i zamknął XXIX Sesję Rady Gminy Kłodawa.

Na tym protokół zakończono

Protokołowała

K.Arciszewska
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